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Kodeks Napoleona w  Polsce
(Sto pięćdziesiąta rocznica)

W  d n iu  27 stycznia 1958 r. u p ły n ę ło  150 la t od  w p ro w ad zen ia  K odeksu  
N ap o leo n a  n a  ziem ie polskie, tw orzące  w ów czas K sięstw o W arszaw skie. Po 
u p ły w ie  b a rd zo  k ró tk iego  vacatio legis k o d ek s ten  z  dn iem  1 m aja 1808 r. s ta ł 
się p ra w em  obow iązującym .

O sta tn ie  p rzep isy  K odeksu  N ap o leo n a  zostały  uchy lone w  Polsce w  r. 1946 
i 1947. P rzeszło  w ięc sto  trzydzieści la t o bow iązyw ały  u  nas p rzep isy  tego 
kodeksu .

Dzisiaj, z p ersp ek ty w y  150 lat, m o żn a  p okusić  się o ocenę tego, jaką  rolę 
spełn ił K odeks N ap o leo n a  w  Polsce.

Z iem ie polskie, z k tó rych  u tw o rzo n o  K sięstw o W arszaw skie, zna jdow ały  
się p o p rz ed n io  p o d  zab o rem  p rusk im . P rusacy  w p ro w ad z ili sw oje p raw a, 
k tó re o bow iązyw ały  do  15 styczn ia 1807 r. W ów czas to  Kom isja R ządząca 
K sięstw a W arszaw sk iego  uchyliła  m oc p raw  prusk ich , p rzyw racając jed n o ­
cześnie p raw a  obow iązujące w  Polsce p rzed  rozbioram i. Volumina legum  
pow róciły  w ięc n a  sw oje m iejsce. A le s tan  ten  nie trw a ł d ługo . Już w  ko n ­
sty tucji w ydanej p rzez  N ap o leo n a  d la  K sięstw a W arszaw sk iego  znajduje się 
zap o w ied ź , że będzie  obow iązyw ał K odeks N apoleona. Poznajm y w ięc 
h isto rię  tego  kodeksu , rzecz oczyw ista  w  b a rd zo  w ielk im  skrócie.

S tan p ra w n y  w e Francji p rzed  W ielką R ew olucją p rzed staw ia ł się znacznie 
gorzej n iż w  Polsce p rzed rozb io row ej. U  n as  o bow iązyw ały  Volumina legum, 
a tam  k ażd a  prow incja, a n iek iedy  i m iasto  rządziły  się sw oim i od ręb n y m i 
p rzep isam i. Sytuację tę sch arak tery zo w ał V oltaire lap id a rn y m  zdan iem : „N a 
każd y m  p rz ep rz ęg u  koni pocz tow ych  obow iązu je  inne p raw o ".

S tan ten  by ł n ie do  u trzy m an ia . R ozpoczęto  w y d aw ać  dekrety , znoszące 
przyw ile je, zak azan o  m ajoratów , w p ro w ad zo n o  rozw ody . Były to  jed n ak  
pó łśrodk i, k tó re  nie regu low ały  g ru n to w n ie  p raw o d aw stw a  francuskiego. 
Z ab ran o  się w ięc do  radykalnej reform y.

W  ro k u  1793 (22 s ie rp n ia ) ro z p o czy n a  się w  p a rla m en c ie  ro z p ra w a  n a d  
p ro jek te m  k o d e k su  cy w iln eg o  o p ra c o w a n y m  p rz e z  C am b ece res 'a , a w  p a ­
ź d z ie rn ik u  teg o ż  ro k u  z a p a d a  u c h w a ła  u zn a jąca  ten  p ro jek t za  zb y t 
d ro b ia z g o w y  i p o leca jąca  o p ra co w an ie  n o w eg o . P o w sta ją  jeszcze d w a  
p ro jek ty , o b a  o p ra c o w a n e  w e d łu g  w sk az ó w ek  C am b ece res 'a , o raz  p ro jek t 
d e p u to w a n e g o  Jacq u em in o ta . R ó w n ież  i te  p ro jek ty  zo s ta ją  u z n a n e  za  
n ie d o s ta tec zn e . N a d c h o d z i e ra  k o n su la tu . N a p o le o n  jak o  p ie rw sz y  k o n su l 
p o w o łu je  k om isję  w  sk ład z ie : T ro n ch et, P o rta lis , B igot d e  P rea m e n eu  
i M alev ille . K om isja ta, p o d  p rz e w o d n ic tw e m  T ro n c h e t'a , o p raco w u je
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p ro jek t, ro z sy ła  go  d o  z a o p in io w a n ia  są d o m  k asacy jn y m  i ap e lacy jn y m , 
a n a s tę p n ie  p rz e z  cz te ry  la ta  to czy  się  d y sk u sja  w  R ad z ie  S ta n u  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  p ie rw sz e g o  b ą d ź  d ru g ie g o  k o n su la . W reszc ie  p o  z m ia ­
n ie  k o n su la tu  n a  ce sa rs tw o  k o d ek s  ten  w c h o d z i w  życie  w  1804 ro k u  p o d  
n a z w ą  „K o d ek s  N ap o le o n a" .

Ten w łaśn ie  kodeks zosta ł w p ro w ad zo n y  do  K sięstw a W arszaw sk iego , 
a n astęp n ie  m oc jego została  rozciągn ięta  n a  ziem ie w yzw olone sp o d  zab o ru  
austriack iego . N aw iaso w o  trzeb a  zaznaczyć, że ko d ek s ten  o b o w iązy w ał 
w ed łu g  tek stu  francuskiego. D ekret z d n ia  10.X.1809 r. stanow ił, że  „o ry g in a ł 
francuski jest p raw em , d opók i au ten ty czn e  tłum aczen ie  n a  język  po lsk i 
og łoszonem  nie będzie". P on iew aż tak iego  tłum aczen ia  au ten ty czn eg o  n ie 
dokonano , p rze to  aż  do  ro k u  1946 i 1947 w  Polsce obow iązyw ał w  zasad zie  
tekst francuski K odeksu  N apoleona.

Jak już  zaznaczono, s tan  p ra w n y  w  Polsce b y ł lepszy  n iż  p rzed  W ielką 
R ew olucją w e Francji. T rzeba jed n ak  zd ać  sobie sp raw ę  z tego, czy po  
w p ro w ad zen iu  K odeksu  N ap o leo n a  Volumina legum  m iały  p rzew ag ę  n ad  
tym  kodeksem . O czyw iście, trzeb a  p rzyznać, że Volumina legum  p o d  w zg lę ­
dem  legislacyjnym  stały  znaczn ie  niżej n iż  K odeks N apoleona. Volumina 
legum -  to  osiem  o grom nych  foliałów , n ie  m ów iąc już  o dopełn ien iach , 
z k tó rych  m ożna by  u tw o rzy ć  foliał d z iew ią ty  i dziesiąty . T rzeba rów nież  
podkreślić, że Volumina legum  n ie w yczerpyw ały  całości zag ad n ień  p ra w ­
nych. Prócz tego o b ow iązyw ały  jeszcze: P raw a M azow ieckie, K orek tu ra  
P ruska, a p o n ad to  p raw o  kanon iczne i zw yczaje dzieln icow e. Volumina legum  
to n ie kodeks, lecz zb ió r p rzep isów . W iększość p rzep isó w  o dnosiła  się ty lko 
d o  jednego  s tan u  -  szlachty.

Treść tych p rzep isó w  w ydaje  się n am  dzisiaj b a rd zo  archaiczna. Dla 
p rz y k ład u  p rzy toczę taki szczegół. P oczątkow o córki w  zb iegu  z synam i nie 
dz iedz iczy ły  m ajątku  n ieruchom ego  po  ojcu. M usiały  się one zad o w alać  
tylko w ianem . D opiero  Z y g m u n t III W aza w p ro w ad z ił p rzep is , że córki m ają 
p raw o  do  1 /4  części sp a d k u  po  ojcu. Tę n ierów ność  dz iedz iczen ia  córek 
i synów  u zasad n io n o  tym , że  syn  p o w in ien  o trzy m ać jed n ą  czw artą  część 
d latego, że  m usi w ojow ać, d ru g ą  część d latego , że m usi pełn ić  funkcje 
u rzędow e, a trzecia część należała  m u  się z p raw a  natu ry . W  ten  sposób  córce 
p rzy p ad a ła  ty lko  jedna czw arta  część sp ad k u  po  ojcu.

P o d staw ą  K odeksu  N apo leona były  trzy  w ielkie zasady , n a  ow e czasy 
b ard zo  rew olucyjne: 1) b ezw zg lęd n a  rów ność w szystk ich  w obec p raw a  
i w  zw iązk u  z ty m  n ieu zn aw an ie  przyw ile jów ; 2) n iezaw isłość p raw a  
cyw ilnego  od  w szelk ich  w y zn ań  religijnych; 3) jedno  p raw o  d la  całego ludu . 
W m yśl tych  zasad  zosta ł też u n o rm o w an y  p o rząd ek  dziedziczen ia , o d m ien ­
ny  od do tychczas obow iązującego. P od  rząd am i bow iem  K odeksu  N apo leo ­
n a  córka w  sp ad k u  p o  ojcu o trzy m y w ała  tak ą  sam ą część jak syn. M ożna w ięc 
w yobrazić  sobie, jaki to  by ł w ielk i p rze ło m  w  do tychczasow ych  pojęciach 
p raw n y ch  ów czesnego  spo łeczeństw a polskiego.
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W prow adzenie w  Księstwie W arszaw skim  K odeksu N apoleona było n arzu ­
cone społeczeństw u polskiem u. W arto w ięc zastanow ić się, jak to  społeczeństwo 
przyjęło now y Kodeks. N a ogół -  nie spotkał się on z życzliw ym  przyjęciem  
w  Polsce. Św iadczą o tym  głosy przedstaw icieli społeczeństwa. Feliks Łubieński, 
dyrektor spraw iedliw ości za czasów Komisji Rządzącej, a później m inister 
w  epoce Księstwa W arszawskiego, tak  m ów ił o Kodeksie N apoleona: „Prag­
nąłem  p raw a cyw ilne (francuskie) zaprow adzić -  pod ług  mnie, albow iem  tam  
tylko p raw dziw a wolność, gdzie p raw o  jest despotycznie rządzącem . Pow aży­
łem  się jednak, pod  ty tu łem  przejścia z jednego p raw odaw stw a do drugiego, 
zachow ać to z pruskiego, co znalazłem  lepszego dla zabezpieczenia ziem skich 
własności, jakimi są hipoteki. Pozw oliłem  sobie zaprow adzić sądy pokoju, 
w  innym  niż francuskie sposobie, znalazłszy, że zgodniejsze są  z charakterem  
narodu". Jeszcze w yraźniej w ypow iada się F ryderyk Skarbek: „Jakkolwiek 
doskonałem  jest p raw em  kodeks francuski, nazw isko N apoleona w ów czas 
noszący -  nikt tem u zaprzeczyć nie może, że zbyt skw apliw ie i bezw arunkow o 
zaprow adzenie tego praw a do kraju naszego stało się przyczyną niezliczonych 
strat i cierpień dla m ieszkańców, pochodzących bądź to z niezgodności tego 
kodeksu z potrzebam i i zwyczajami naszemi, bądź też z zupełnej nieznajomości 
tego praw a u  tych, którzy, podług  niego, spraw y sądzić i cywilne stosunki 
ustanaw iać mieli". W reszcie Zamoyski, w  m em orialne złożonym  księciu w ar­
szaw skiem u w  styczniu 1810 r. tak się w ypow iada o Kodeksie Napoleona: 
„Sprawiedliwość wywołuje krzyki powszechne, ludzie skarżą się na pośpiech, 
z jakim  w prow adzono kodeks Napoleona, i znaczniej jeszcze na braki procedury. 
Krzyki są powszechne, należy więc przypuszczać, że są  w  części uzasadnione".

W p ro w ad zo n e  p rzez  K odeks N ap o leo n a  cyw ilne m ałżeń stw a i rozw o d y  
nie p rzy ję ły  się w  po lsk im  społeczeństw ie. W ed ług  ów czesnych  rap o rtó w  
rząd o w y ch  w  okresie o d  1808 r. d o  1818 r. zaw arto  za ledw ie  trzy  m ałżeństw a 
bez sak ram en tu  religijnego i ty lko siedem  ro zw o d ó w  orzeczono bez za tw ie r­
dzen ia  ich p rzez  w ład zę  duchow ną.

U p ad ek  N apoleona, u tw o rzen ie  K rólestw a Polskiego, a p rzed e  w szystk im  
p rzed s taw io n a  pow yżej op in ia  spo łeczeństw a spow odow ały , że m in ister 
Ł ubieńsk i na p ierw szy m  Sejmie K rólestw a Polskiego w  d n iu  27 m arca 1818 r. 
w n ió sł -  obok p ro jek tu  k o d ek su  k arn eg o  -  p ro jek t u s taw y  h ipotecznej oraz 
p ro jek t zm iany  p raw a  cyw ilnego o m ałżeństw ie . N ależy  zaznaczyć, że po  
u p a d k u  N ap o leo n a  w p ro w ad zo n o  także w e Francji w  1816 r. no w e p raw o  
o m ałżeństw ie .

Polska m yśl p raw n icza  n ie poszła  tu  za w zo rem  francuskim . S tarano  się 
zachow ać w szystk ie  odrębności n arodow e. N ie u zn an o  jed n ak  p raw a  sej­
m ow ego  z 1818 r. za dosta teczne  i d la tego  w  p arę  la t p o tem  w p ro w ad zo n o  
z d n iem  31.XII.1825 r. b a rd zo  p o w a żn ą  k o rek tu rę  do  K odeksu  N apoleona. 
U chylono  m ianow icie  całą księgę p ie rw szą  K odeksu  N apoleona, a z księgi 
trzeciej -  p rzep isy  o u m o w ie  p rzedślubnej i p rzep isy  o przyw ile jach  i h ip o ­
tekach.
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S tw orzono w ięc K odeks cyw ilny  K rólestw a Polskiego, obow iązu jący  od  
1.1.1826 r. K odeks ten, acz w  w iększej swej części p ow tarzający  zasad y  
K odeksu N apoleona, jest d o w odem , że  po lska  m yśl p raw n icza  chciała iść 
w łasn ą  drogą, chciała p rzerob ić  b ąd ź  dostosow ać w szystk ie  p rzep isy  K odek­
su  N apo leona do  odrębności n a ro d u  polskiego. R ozpoczęto tak że  p race  n ad  
pozostałym i księgam i K odeksu  N apoleona, lecz p ro p o n o w an e  zm ian y  nie 
zostały  w p ro w ad zo n e  w  życie.

D laczego tak  się stało? Z nów  zaw aży ły  tu  za ró w n o  ów czesne w a ru n k i 
polityczne, jak i op in ia  społeczeństw a.

Po u p a d k u  p o w stan ia  listopadow ego , w  roku  1836 zostaje n arzu co n e  
spo łeczeństw u  po lsk iem u  p rzez  Rosję p raw o  o m ałżeństw ie . W  p rzec iw ień st­
w ie do  K odeksu  C yw ilnego  K rólestw a Polskiego, k tó ry  stanow ił, że  m ałżeń s­
tw o  p o w in n o  być zaw arte  w  kościele dan eg o  w yznan ia , ale ro zw ó d  czy też 
u n iew ażn ien ie  m ałżeń stw a o rzekał sąd  cyw ilny, p raw o  o m ałżeń stw ie  z 
1836 r. stanęło  n a  stanow isku , że za ró w n o  sam o zaw arcie  m ałżeń stw a, jak 
i orzeczenie ro zw o d u  n a leżą  d o  w yłącznej kom petencji w ład z  d uchow nych .

Jeszcze p rzed  w y b u ch em  p o w stan ia  lis to p ad o w eg o  spo łeczeństw o  polskie 
d ow iedzia ło  się o zam ierzen iach  cara M ikołaja w  sp raw ie  n o w eg o  p raw a  
m ałżeńskiego. W m ow ie w ygłoszonej dn ia  28 m aja 1830 r. car M ikołaj tak  się 
w y raz ił o dalszych  p racach  n a d  now elizacją  K odeksu  N apo leona i o now y m  
zam ierzonym  p raw ie  m ałżeńskim : „D eputacja, w  części z g ro n a  w aszego  
w ybrana, p rzy g o to w ała  by ła  księgę II K odeksu  C yw ilnego, lecz p raca  ta, 
zdaje się, nie naby ła  jeszcze s to p n ia  należytej dojrzałości. (...) W  w y k o n an iu  
ro zp o rząd zeń  w zg lęd em  p rzy czy n  n iew ażności m ałżeństw a i w zg lęd em  
rozw odów , zaw artej w  I K siędze K odeksu  C yw ilnego, a na  o sta tn im  Sejmie 
uchw alonych , w y d a rzy ły  się trudności, k tó re p rzejrzen ia tychże ro zp o rzą ­
d zeń  koniecznie w ym agają".

M ow a cara M ikołaja, a n astęp n ie  w p ro w ad zo n e  już p raw o  o m ałżeństw ie  
z 1836 r. by ł n iezb itym  d o w o d em  tego, że Rosja carska chce narzucić  
spo łeczeństw u  po lsk iem u  p raw a  s tanow ione p rzez  siebie. P o w sta ł w ięc 
problem : czy lepiej zachow ać p rzep isy  o d ręb n e  -  francuskie, choć n iezu p e ł­
nie zad o w ala ły  one spo łeczeństw o  polskie, czy też przy jąć p raw a  n arzucone 
p rzez  carską Rosję? Zajęto oczyw iście stanow isko , że lepszy  jest K odeks 
N apoleona n iż no w e p raw a  w  rodzaju  p raw a  o m ałżeństw ie  z 1836 r. 
W su k u rs  tem u  stan o w isk u  p rzy sz ła  m im o  w oli p rzełom ow a chw ila  w  ro z­
w oju m yśli p raw niczej w e Francji.

W okresie zarów no  pow stan ia  K odeksu N apoleona, jak i p ierw szych  lat jego 
obow iązyw ania dom inującą rolę w  życiu p raw niczym  w e Francji odgryw ała 
szkoła dogm atyczna. Szkoła ta odm aw iała jurysprudencji charak teru  tw ór­
czego uw ażając, że interpretacja p raw a nie m oże w ykraczać poza  ścisłe 
p rzep isy  kodeksu  i nie m usi się liczyć z po trzebam i życiow ym i. Ju ryspruden- 
cja m iała zatem  charak ter najzupełniej bierny. Taki stan  rzeczy u legał jednak 
stopniow ej zm ianie. W  czw artym  dziesią tku  XIX w ieku  francuski Sąd Kasacyj-
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ny  w szed ł n a  drogę, k tóra coraz bardziej odbiegała od liberalnego tłum aczenia 
a rtyku łów  kodeksu. Ju rysprudencja  zaczęła n ad aw ać  now e życie przepisom  
kodeksu. T łum aczono p rzep is  tak, jak tego w ym agało  życie. W ten  sposób 
m yśl p raw nicza  zaró w n o  w e Francji, jak po tem  w  innych  państw ach , gdzie 
obow iązyw ał K odeks N apoleona, zaczęła się bujnie krzewić.

O  tym , że czynnik i k ierow nicze carskiej Rosji dąży ły  do  rusyfikacji 
spo łeczeństw a polskiego, św iad czą  w y p o w ied z i licznych d y g n ita rzy  rosyjs­
kich. U czony rosyjski P aw eł M uchanow , k u ra to r ok ręgu  w arszaw skiego , 
p o p rz ed n ik  s ław nego  A puch tina , m aw iał, że trzeba w strzy m ać rozw ój 
o św iaty  w  K rólestw ie Polskim , d o p ó k i jej p oz iom  nie p odn iesie  się w  ś ro d ­
kow ej Rosji. P raw n ik  rosyjski N ab o k o w  w  m em oriale  sw ym  o w p ro w ad ze ­
n iu  w  K rólestw ie Polsk im  now ej organizacji sądow ej (1876 r.) u w aża  ją  za 
śro d ek  do  z rusy fikow an ia  lu d u  polskiego, a jednocześn ie za  karę w obec 
zrew olucjonizow anej szlachty.

Z am iary  d y g n ita rzy  carskiej Rosji nie zostały  jed n ak  w cielone w  życie. 
W drugiej po łow ie XIX w iek u  K odeks N ap o leo n a  u zn a w an y  by ł p ow szech­
nie za jed n o  z najlepszych  d z ie ł p raw niczych , to też ew en tu a ln a  zm iana tego 
K odeksu  n a  p rzesta rza łe  p rzep isy  obow iązujące w  Rosji w yw oła łaby  b ard zo  
n iep rzy jem n ą  opin ię  za granicą, a p o za  tym  by łby  to  d o w ó d  w yraźnego  
uc isk u  n a ro d u  polskiego.

W ten  sposób  K odeks N apo leona -  począw szy  od 1836 r. aż do  odzyskan ia  
n iepod leg łości w  r. 1918 -  n ie  u leg a ł ż ad n y m  zm ianom . D la ścisłości jednak  
należy  zaznaczyć, że do  p rzep isó w  K odeksu  C yw ilnego  K rólestw a Polskiego 
w p ro w ad zo n o  kilka zm ian  m.i. np . p rzez  u s taw ę  z dn. 13 /26  m aja 1913 r. 
o za sto so w an iu  d o  K rólestw a Polskiego zasad  zd an ia  R ady P aństw a z 3 czer­
w ca 1902 r. o p o lep szen iu  losu  dzieci n ieślubnych .

Szereg dalszych zm ian  ustaw odaw czych  w p ro w ad zo n o  już w  okresie 
n iepodległości. N ależy tu  w ym ienić np. ustaw ę z dn ia  1 lipca 1921 r. 
w  przedm iocie zm iany  niektórych p rzep isów  dotyczących p raw  kobiet (Dz.U. 
z  1921 r. N r 64, poz. 397), ustaw ę z  dn ia 13.VII.1939 r. o u łatw ien iu  
przysposobien ia m ałoletnich (Dz.U. N r 63, poz. 416), ustaw ę z dn. 17.111.1933 r. 
o rozporządzen iach  ostatniej w oli osób w ojskow ych (Dz.U. N r 31, poz. 262), 
a po  części także u staw y  dotyczące stosunków  w łasności (o charakterze 
gospodarczym  i p rzew ażn ie  praw noadm inistracy jnym ), jak ustaw a o reform ie 
rolnej, o p raw ie  autorskim , u staw a w odna , p raw o  budow lane , górnicze i inne.

W ielką zm ian ę  zap o czą tk o w an o  d o p ie ro  z d n iem  1 lipca 1934 r., k ied y  to 
została  u ch y lo n a  znaczna część p rzep isó w  K odeksu  N apo leona p rzez  kodeks 
zo b o w iązań  i p rzep isy  go w prow adzające .
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